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Wiadomości zagraniczne. | 


AETI BNP PRE NE EE aa tia 

da ID DZE z rk 16. (38) Maja, 

„Przez Ukaz Cesarski do Rządz. Senatu. z d. 
4. b. m. na czas nieobecności Wice - kanclerza 
Hr. Nesselrode, zarząd Ministerstwem, Spraw 
Zagranicznych polecony . zostaje. ; Członkowi 
Rady Państwa Rzeczywistemu. Tajnemu Ra- 
dzcy, Senatorowi Rodofnikin., — „Dnia 29g0 
Kwietnia J. Ç Mość udzieliwszy Wielkiemu 
Podczaszemu Hr. Branickiemu, (któremu na 
czas nieobecności W. Łowczego Hr: Wasil- 
czykow, polecony był zarząd wydziału £0- 
wiettwa) urlop zagranicę na 4 miesiące, ra- 
czył polecić zarząd tegoż wydziału” Vice - pre- 
zesowi Kantoru Stajeń Cesarskich, Koniuąze- 
mu Baronówi Friederiks, -> = , mo 

"Przez Ukaz Cesarski do Kapituły orderów 
z dnia 46. Kwietnia b. r. Radzca Dworu Sta- 
nisław Morawski, mianowany kawalerem or- 
deru. św.. Włodzimierza 4 klassy, w nagrodę 
zasług oddanych w wydziale Sekretaryatu Sta- 
nu Królestwa SPRA: Ady gi 
„Przez Ukaz. Cesarski do Kapituły oderów 
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z dn, 30, Kwietnia, w liczbie innych miano- 
wani kawalerami orderu św. Stanisława 4éj 
klassy, Radzcy honorowi, urzędnicy do po- 
leceń szczególnych i Sza Skarbowych: 


Grodzieńskićj Lisicki i WWołyńskićj Korbielecki, 


$ mej 154) Ẹ 
w nagrodę garliwości:i prac, podjętych na 
deg p członków .byłyc kommisyj do uło- 


„żenia wzorowych. lustracyj niektórych skon- 


fiskowanych majątków. 
Na zasadzie Zdania Rady Państwa, zatw. 
28, Marca b. r, P. Minister Skarbu wydał wy- 


łączny dziesięcioletni przywilej gpnieyong: 


wanemu :porucznikowi, Xięciu Wołkonskoj, 
na, wynaleziony przez niego sposób. wyrabia- 
nia sziucznćj gumny arabskićj z mąki. karto- 
owćj. 
Ukaz Rządzącego Senatu 1. Departamentu. 
Dn. 2. b. m. Z ogłoszeniem pozwolenia J.“ 
C. Mości danego w d 18. Marca b. r. Rzeczyw. 
Radzcy Stanu Marcinkiewiczowi - Żabie, Ra- 
dzcy honor. Mokrzyckiemu i obywatelowi 
gub. Wileńskićj hrabi Wawrzyńcowi Putka- 
merowi, na zawiązanie akcyowćj kompanii 


w celu założenia w. mieście, Wilnie fabryki 


cukru burakowego. — Tegoż dnia. Z ogło- 
szeniem nowćj organiżacyi i etatów Policyi 
St. Petersburskićj. (Etat ogólny wynosi 3923 
osób i 1,176,397 rubli 15 kop. rocznie.) 


AŻ. du dor D A a. 
Z Paryża, dnia 30. Maja, 
Ostatnie wiadomości z Afryki, w tóm się 
zgadzają, że układy między rządem francuz- 
kim a Achmedem Bejem się toczą, aby mu 
pod pewnemi warunkami Konstantyny od- 
stąpić. W liście jednym wyrażono, że Ach- 


med Bey obowięzuje się w przeci 
10 milionów franków płacić i handel w Kons” 
stantynie wyłącznie z Francyą prowadzić, 


W drugićm piśmie zapewniają, że Ben Aissa' 
Generalnemu Gubernatorowi proponował, iż. 


pokolenia Kabailów między Boną i` ą pod 
moc jego podbije i posiadanie Story Erancu- 
zom zabezpieczy, jeżeli Achmed dostanie pro- 
wincyę Konstantynę. 1 l ) 
o odkrytym w Konstantynie spisku, zmierza- 
jącym da ` wysadzenia w koo pałacu 


o 
tamecznego. Żyd jeden i Kaid miasta mieli 


stanąć na czele spiskowych. 12 naczelników 
tym spisku: 


pokoleń jako udział mający ch 
aresztowano a 7 natychmiast stracono, — 
Wszystkie te pogłoski zdają się potrzebować 


potwierdzenia. 
Piszą z Logrono z dnia 21. Maja, że Alaix 


uderzywszy na dowodzonych przez Guier- 
"e karolistów; 160 i oai R iół Piai 


w niewolą. Główna kwatera Esparter 


Ebro (pod Mendavią) strzódz i Don: Carlosa 
emei może, żeby się z Cabrerą nie po- 
ączył. * l 


s 

Ńykdze nie zdołały: buntu tgłóyt mnie, wy- 
słano przeto dwie kompanie piechoty i'kiłka- 
naście ułanów pod rozkazańi lturbego do 
Onaty. . ZEM ae 
Phare Bajoński powiada, że zbiego- 
stwo w.obozach karolistów jeszcze trwa ciąg- 
gle. - OEI i Alaweży tłumóńie po 
fallag Judzi ii Tórpodztów EYS yniętówAEEE 
się zgłaszają, tak dalece, Że. Gd czasń Ósta- 
tnich rozruchów” liczba zbiegłych katolistów 
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Ne 
à zamierzają, i że na- 
ka -ięba 


wyjec 

trze, Pań Barante dn. 10. a 

dnia 17. | "śe 
Kapitan ókrętówy Bażoche;, przeyyodńićżą: 


lat 10, 
wia at 


zćci list wspomina 


43) é; ja 
° Kuryer, wyraża: 
możemy, że Francya 
"belgijskićj 


jest 
w Lodozie, z kąd punktów przejścia "przeż 


DEE des Pyrenćes donosi, że d. 
. w Onate i ‘kièdy '"J="mna Stoi 
nani z Estelli Ojalaterosy t sis Shasa, -żąda 


k 3 790 4 $ 


3 | ” s S 
cy eskadrze oblegającćj wybrzeże mex ykańskie, 


jest jednym z najstarszych i najdoświadczeń- 


szych olicerów morskich. Dał on już kilka- 
sj dowody swojćj nieugiętości i spręży- 
R Í; 


f €zasie pierwszćj wyprawy do Kon- 
stantyny‘d wodzi eskadrą Pst imiti pod Tu- 
nisem. Obroty jego ówczesne trzymały flotę 
turecką na kg i wstrzymały Kapudana Ba- 
szę od wpłynienią dosportu. |<) 1 i j 

5 R A a kał o kz 

Z Londynu, dnia 29 Maja. 

Z. pewnością donieść 
icya w sprawie holendersko- 
ćj zupełnie w duchu innych wielkich 
mocarstw działać postanowiła. * Król Belgij- 
szyków skłania wprawdzie do życzeń pod- 
danych swoich i stara się ile możności o 


wsparcie swego teścia, ale mądry ten monar- 
cha do Życzeń zięcia się Rie prz lił a tak 
więc a zniewolona'<do odstąpienia Ho- 


„lendrom całćj części kraju, o którą dotych- 
czas spór się łoczył. Pod względem pytania 
długu, Ludwik Filip roszczenia Belgii popie- 
rać zamyśla, rozumiejąc, że kraj za koszta 
wynagrodzony być zostieh, które z powo- 
du utrzymywania tak żnacznćj liczby wojska 


ziektówych kóńx Eaa rc} 
ala Belgi Pia: 0: zalakO KISI holende ci 

przystać nie chce. `~ ~ 
Minister spraży żagraniezńych został nieda- 
wno temu od jednego członka Izby niższej 
"zapytany, czy rząd otrzymał urządowe donie- 
że MASIE Ala FSRR Dy 

m 


Nosić m 


rancya 


śsienie, 

niedawiiygń” znaczną część kraju bra- 
ai ki zh ZY się ożył 1 
Sy rj c 
Fm ord. Ua słyszał 


"wypadku zaciągnięto, ale 
Ah TEN a m CEEE 
ań" EEG fso 


ozżumieć nie można 


tem Ao AASE Sst Ri e mö q tgs 
"FO taak jigin d oś hs Hw Ave rat 
<yl powiada K ur yér: »Obrady w Tzba 
CARE U 6 EENAA 6% atnich dza- 
sach zajmująćć, gdyż jaż dä diwn d Ćzasu 
żadne stróńn 0. Wię- 


. . « 


miclw nie „wmieszają j 
ANY seler ŻA 
zócz tak S 


ię tózprawy siron- 
skle awohe t 
palio” 
tówi próghą, aby „posiedzeń prz BO Be, 
ścierania się pó thegh. istóryum nie 

Shego tpókórzemia rad już 
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doznane; a jednym widokiem dla obecnegd 
gabinetu do uzyskania utraconego juź stanos 
wiska mogłoby tylko być zwycięstwo <stron= 
nietyva - na jakiómkolwiek iinnóm polu is 
opozycya nie chce mu dobrowolnie sposobno= 
ści takićj nastręczyć. Towarzystwa, zwykle 
dobrze zawiadamiane, zdają się podzielać 

rzekonanie, że Pan Guizot już otrzymał od 
Króla upoważnienie dó: utworzenia w czasie 
świąt nowego. gabinetu. 'Fymczasem pytanie 
hiszpańskie, 'ta- wielka zapora dla dyploma- 
tyków francuzkich, coraz. bardzićj do: przesi- 
lenia się zbliża, ci jeżełi rząd madrycki cokol- 
wiek tylko zdrowego posiada rozsądku, po- 
winien sprawę tę vy korzystny dla siebie spo- 
sób załatwić. « f 


nsacisiódk aN si je, mec o 
Ż Luxemburga, dnia 30. Maja, 
Journal de Luxembourg zamyka na- 
stępujący artykuł; „Dnia 28. Maja dowiedzia- 


ne się w luuxemburgu, że we wsiach Ho- 
stert i Niederanven, leżących w strategicznym 


obwodzie fortecy, .chorągiew belgijską na 
dzwonnicy kościoła: zatknięto. Patrule woj- 
skowe wiadomość: tę wkrótce potwierdziły. 
Ponieważ zaś rozkaz Gubernatora twierdzy 
do wszystkich” burmistrzów gmin obwodem 
twierdzy związkowćj objętych wydany, de= 
monstracyi takowych zabrania, a to jeszcze 
pod zagrożeniem kary osobistćj odpowiedzial- 
ności burmistrza i exekucyi wojskowej, we- 
zwano więc burmistrzów Hostertu i Niede- 
ranvenu, żeby. chorągiew zdjąć kazali. Gdy 
wezwanie to nie wydało spodziewanego sku- 
tku, wyprawiono 4 kompanie celem zajęcia 
wspomnianych wsi, zdjęcia znaku rewolucyj- 


nego , aresztowania winnych i sprowadzenia 
ich do fortecy; ńa przypadek zaś ujścia spra- 


wców samych, miały te kompanie w owych 
wsiach pozostać. — Przełożeni gmin ucieczką 
się ratowali, lękając się kary, a tak zniewo- 
lono mieszkańców do opatrzenia wojska w ży- 
wność i inne potrzeby. =: Wszakże nazajutrz, 


d. 29. Maja, Gubernator twierdzy zważywszy, 


że spokojni mieszkańcy takim sposobem ofiarą 


złości kilku zagorzalców się stali, wojsko do 


fortecy z powrotem przywołał, oświadczy- 
wszy wszelako mieszkańcom wsi, że jeżelib 
się choć najmniejszćj jeszcze dopuścić mieli 
zdrożności, surowo podług praw ukarani 
zostaną. Wojsko dowiodło przy  tój sposo- 
bności wzorowego umiarkowania. Słychać, 
mieszka 
bot fortecznych, tak dla nich korzystnych, 
przypuszczeni nie będą, chcą więc od burmi- 


strzów swoich drogą prayya wynagrodzenia 


się domagać, 


tych wsi na przyszłość do ro- 


xnuaejażibubeki; dnia Bt. Mają, © = 
; <(Boersenkalie:y) —- Okręt parowy »Mikolaj Tye 

d Kapitanem Stahl, z 132 podróżnymi i 33 
-ludźmi osady na pokładzie, zapalił się w czasie 
podróży z Petersburga do Travemótnde, w nocy 
na dzień 31. Maja, między 11. a 12. godziną, 
pod Gross-Klitz, na milę od przystani tra= 


od wensiindeńskićj. Oto są szczegóły tego nie- 


szczęśliwego przypadku: ,, Podróży z Peters= 
a najpiękniejszą sprzyjała pogoda; wczo- 
raj'rano (d::30. Maja), odeszła poczta pod Rii- 


gen. "Wieczorem około godziny 1t, gdy się 


Jaż kobiety i dzieci na spoczynek udały, a męsz= 
ezyzni jeszcze wieczerzą lub grą zajęci byli, 
zakrzykniono nagle: Gore! Niebawem wzno- 
sił się dym i iskry z miejsca, gdzie się ogrze- 
wwalnia znajduje. > Kapitan Stahl, nie straciw- 
szy przytomności umysłu, użył działalnićj jeż 
szcze siły machiny, aby się na ląd dostać i 
tylko sikawki ręczne były w' ruchu; bo przy 
zatrzymaniu machin i użyciu sikawek paro- 
wych byłyby wszystkie, na pokładzie będące 
osoby, z powodu braku czołen i wszczętego 
zamieszania w płomieniach lub nurtach wo- 
dy grób swój znalazły. Ogień tak szybko się 
szerzył, że tylko pod Klutzem o 100 kroków 
od lądu okręt na mieliznę.wparować zdołano. 
Oprócz 33 ludzi osady było na pokładzie 132 
podróżnych i 11 powozów. Trwoga do naj- 
wyższego doszła stopnia; każdy chciał być 
mlipit ocalonym ; wielu podróżnych sko- 
czyło w wodę, inni gwałtem bat oderwać 
chcieli, ale ten pękł. 
prócz pięciu osób, t. j. Pana Gorlowina, sługi 
rossyjskiego gońca Gabinetowego Pana Mar- 
kelowa, Pana Mejera, dozorcy rafineryi cukru 
Pana Bajarda w Petersburgu i 2 ludzi z osady 
okrętowćj. Dwa powozy zrzucono z pokładu 
a S'innych zgorzało; także większą część rze- 
czy podróźnych płomień pochłonął. Nie mo- 
żna także było ocalić tłomoczka z-listami i 
depeszy trzech gońców. Beczka złota zginę- 
ła, ale sądzą, że się ta jeszcze wynajdzie. — 
Kapitan Stahl, zajęty całkiem ocaleniem po- 
dróżnych, ani ÓW NA ak de ani papierów, 
ochronić nie mógł. Większa część podróżnych 
przybyła do Trawemiinde boso. Cała górna 
część okrętu aż. do powierzchni wody, spło- 
nęła; resztę starają się ocalić. Okręt ten jest 
w Londynie zabezpieczony. — O przyczynie 
powstania ognia nie dotąd pewnego dowie- 
dzieć się nie można; dap? się domyślają, że 
zweęgli, pomieszanych jeszeze z lodem wy- 
dobył się: gaz palny, a drudzy, że pożar za- 
pewne w samćj machinie się zajął,* 
j Fo EEY „a 
Z my grr ta ST dn. 9, Maja. 
€o' yp tej chyyili szczególnie rząd tutejszy 


szyscy jednak ocaleni. 
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_ zajmuje, jesto. założenie kwarantanny, 
p iiras ochronić od klęski morowećj zarazy ; 
dla okrętów z Czarnego Morza przybywają: 


cych założona ma być kwarantanna w Umur-. 


jery na brzegach azyjatyckich, naprzeciw Bu< 
Aronia dlo okrętów zawijąjjey chi z Archi- 
elagu i Morza Marmora, w Feuer Bagdszy, 


Va cel ten zostały już NIEA ry a 


rząd 4 milijony piastrów. Oprócz tego nie- 
tylko w stolicy, ale oraz yve wszystkich pro- 
wincyjach, władze urzędowy dostały nakaz 
ezuwać nad tćm, iżby środki przezórności 
przeciw rozszerzeniu się zarazy morowćj, do- 
tąd tylko u Franków zwyczajne, od wszy- 
stkich mieszkańców tureckich bez wyjątku 
ściśle przestrzeganemi były. *— „ Gazeta Pań- 
"stwa 'Tureckiego* z.d. 11. Safer 1254 (6, Maja 
1838), zawiera pod względem użycia środków 
bezpieczeństwa przeciw zarazie morowćj, po- 
przedziwszy teologicznemi i z ksiąg ustawo- 
dawczych czerpanemi dowodami; w: końcu 
następujące uwagi:. „Ponieważ skutkiem tych 
środków zaradczych, ku utrzymaniu zdrowia 
i oddaleniu choroby, jest utrzymanie Życia, 
ponieważ z tego wypływa pomnożenie się 
ludności, a to znowu prowadzi 'za sobą do- 
bry byt kraju, który, się do powiększenia do- 
chodów państwa przyczynia, przeto z tych i 
z powodów ludzkości jest potrzebną rzeczą, 
użyć środków przeciw morowćj zarazie, ale 
oraz trwać stale w tćj wierze, iż środki te 
tylko przez wolę i łaskę Boską skutecznemi 
być mogą. Na posiedzeniu rady państwa, od- 
bytóm niedawno u Wysokićj Porty, wszyscy 
p ipen Suis zgodzili się na to zdanie, a Scheich- 
ol-Islam wydał Fetwę w tym względzie, mo- 
cą którćj: „jeźli zaraza w jakiem miejscu wy- 
buchnie, można, za wezwaniem łaski Boskiej 
bez wszelkićj szkody użyć środków przezor- 
ności.“ — Tym końcem Jego Wysokość u- 
chwalił zaprowadzić kwarantannę, zasadza- 
jacą się na czystości i na odpowiednim zamia- 
rowi doborze lekarskim, którćj przepisy i po- 
stanowienia mają wejść w używanie 'sposo- 
bem zgadzającym się z ustawami, zwyczajami 
kraju i duchem ludu. Rząd ma ufność, że 
wdzięczność mieszkąńców za to nowe dobro- 
dziejstwo Jego Wysokości, okaże się przez 
posłuszeństwo przepisom, mającym być wkró- 
tce w tym względzie ogłoszonemi. Tym zaś, 
którzy temu zakładowi, jako nowości sprze- 
ciwiatą się, robimy tę uwagę, że juź od wie- 
ków pod przeszłemi sułtanami były w tćj sto- 
bcy osobne pomieszkania dla trędowatych, 
równie jak inne domy „dla chorych. - Zresztą 


niewdzięczni ci, którzyky temu sułtańskiemu. 


rozkazowi, zgodnemu: z wyrokiem Mulftego, 
opór stawiali, nietylko na tamtym świecie, 


lecz już i na tym ostro i niezwłoc "nie ukara- 
nymi będą.“ -— Z, innego artykułu powyższćj 
„ Gazety Państwa“ okazuje się, że do odby- 
wanych rad Państwa przydano jeszcze radę 
wojenną, mającą mieć posiedzenia swoje w 
pałacu Seraskiera. — Ces. rosgyjski sprawują- 
cy interessa baron Rickmann, d. 5. t. m. skła- 
dał u Wysokićj Porty odwiedziny pożegnalne 
i tureckiemu ministeryjum przedstawił radzcę 
legacyjnego Pana de Fuhrmann, jako swego 
tymczasowego zastępcę, : P. de Riickmann od- 
płynął z tćj stolicy dnia'7, Maja, na pokładzie 
austryjackiego statku parowego „Ferdynand L,“ 
dla udania się na czas krótki do: Bukarestu. — 
Kapi-Kiaju hospodara. Wołoszczyzny i logo» 
thet greckiego narodu, P. Aristarchi, udał się 
również d. 5. w podróż do Bukarestu. — Pu- 
bliczny stan zdrowia ciągle się zaspokajającym 
okazuje. Í i E RaR 


AAAA RAR AAAA > 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, dnia 7. Czerwca. — Aż do 
godz. 4. z poł. dnia dzisiejszego przywieziono 
tu na targ 10,785 cent. wełny a dowozy ciągle 
jeszcze trwają. Interesa odbywają się z za- 
dowoleniem producentów, rei za cienką 
wełnę po 8 — 13 talar. za cent. więcćj płacą 
aniżeli przeszłego roku. 

Z Berlina, dnia 4. Czerwca. — N. Cesarz 
rossyjski kazał znowu w zamiarze przyłożenia 
się do prędszego wystawienia szpitala dla o- 
bywateli, 209 +15 Jego imię, i udowodnie- 
nia jaki ma udział N. Dan w tym zakładzie 
w szczególności, a w ogólności w tém wszy- 
stkićm, co się tylko do pomyślności tutejszych 
mieszkańców ściąga, z swojćj szkatuły 1000 
dukatów Magistratowi tutejszćj stolicy wyli- 
czyć. Magistrat nie omieszkał zawiadomić 
publiczności o tćj nowćj łasce Cesarza pod d. 
3. b. m. ; 

Nowa oprawa książek: — Introligator 
Hankock -w Londynie, oprawia teraz książki 
bardzo pięknie w gumę elastyczną. 

brządki religijne i zwyczaje czer- 
kasów. — Religine obrządki tych garali są 
tylko im właśćiywe i dla tego na szczególniej- 
szą zasługują uwagę. — Czerkasy oddają cześć 
najwyższemu jestestwu, Bogarodzicy i niektó- 
rym niebieskim potęgom, które apostołami 
mianują ; wierzą w. nieśmiertelność duszy i 
przejście jéj- do przebytku radości lub udrę- 
czenia. ‘Las, jest dla nich świątynią, krzyż 
o drzewo oparty, ołtarzem. Owinięty gru-. 
bym płaszczem z odkrytą głową stoi kapłan 
przed krzyżem i rozpoczyna nabożeństwo o=- 
tiarą pojednania. Zwykle zabijają oyvcę lub 
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kozła, a z nadzwyczajnych powodów także 
wołu. Kapłan bierze do ręki jarzącą świecę 
i nadpaliwszy nią włosy źwierzęcia w miej- 


sci, gdzie: ma być ugodzone, zlówa je kro- 


plami buzy, czyli jagłami rozpuszczorńemi wo- 
dą. Po skończonej krótkiej modlitwie zabija 

otóm ofiarę. Głowa jéj należy bóstwu a skóra 
pemer Reszta części używa się do spo- 
rządzenia uczty podczas odprawiającego Się 
nabożeństwa. Kilku młodych ludzi, którzy 
zwykle są jego niewolnicy, stoją za spij 
i pomagają mu w wykonaniu tego o rzędu. 
Trzymają oni krumki chleba i kie ichy napeł- 
nione bużą, czyli hapojem ż jagieł. ` Po zabi- 
ciu ofiary bierze kapłan do ręki chléb i kie- 
lich, podnosi je ku niebu, wzywa Przedwie- 
cznego i pobłogosławiwszy, podaje najstar- 
szemu z ludu. To samo powtarza kilkakro- 
tnie wzywając przytem Matki Boskićj i apo- 
stołów. Na końcu obrzędu wyznacza według 
upodobania dzień, w którym następna odbyć 
się ma ofiara; wszelako ofiara ta nie może się 
odbywać, jak tylko raz na tydzień, a miano- 
wicie w jednym z pierwszych dni czterych. 
Poczćm ogłasza zgubione przedmioty i w7, 
wa znalazcę do ich oddania, ale zwykle nikt 
się znalezcą nie mianuje, nareszcie rozpoczy- 
na się uczta. — Prócz tych ofiar obchodzą je- 
szcze inne uroczystości mianowicie : święto 
patronki pszczół, Mercenii, którą niewiadomo 
z jakiego powodu Bogarodzicą raianują. Gdy 
pewnego razu piorun wszystkie zniszczył 
pszczoły, miała ona według ich podania 
ukryć jednę w rękawie swćj koszuli. — 
Czczą także święto patrona Czerkasów, 


Sozerise, którego sobie przedstawiają jako 


sławnego żeglarza, jako władzcę wiatrów i 
święto piorunu, dla którego mają największe 
uszanowanie; kogo piorun zabije, ten podług 
nich ma wielką laskę u nieba. — Nareszcie 
święto nowego roku, które prawie w ten 
sam czas co ! u nas obchodzą, i obżynki. 
Lecz największą uroczystością są u nich świę- 
ta wielkanocne. Już z początkiem pierwszego 
Marca nie jedzą jaj zupełnie, przez cały ten 
czas nie przyjmą nikogo, nic nie pożyczą i 
nie najmą Żadnej rzeczy, co większa, nawet 
ognia nie udzielą. W pierwszym dniu świąt 
wielkanocnych zostają w domu, dnia drugie- 
go obchodzą rozmaite festyny, na których za- 
biiają różne źwierzęta i jedzą wszystkie jaja 
oszczędzone w miesiącu Marcu. — Godłem 
patrona Sozerise jest grusza i dla tego każda 
rodzina chowa w swoim .domu zasuszone to 
drzewo: — W dzień uroczystości rzucają to 
drzewo w wodę, potóm znowu je na brzeg 
wyjąwszy, zawieszają na jego szczycie sér, a 
na gałązkach małe świeczki, i tak wnoszą je 


do domu, gdzie mu każdy życzy szczęśliwego 
przybycia. Czerkasy jadają mięso tylkó w dni 
wielkanocne, albo gdy ich eudzoziemiec od- 
wiedzi. Jedzenie zastawiają podług tureckiego 
zwyczaju na or Jet okrągłych stołach. Cu- 
dzoziemiec w takim przypadku je sam jeden, 
za nim stoi rodzina domu. On wypełnia po-. 
winność gościnności podając swemu gospóda- 
rzowi potrawy. Kobiety jedzą osóbna. Uży- 
wają drewnianych łyżek, a palce służą im za 
widelce. Przed i pó jedzeniu myją sobie tro- 
skliwie ręce. ; BEDA 


OLOTERY1L "> 
- Narzekanie, że Poznań w loteryi żadnego 
nie ma szczęścia, tylekroć się powtarza, iżby 
nie było od rzeczy dochodzić prawdy albo 
bezzasadności tego twierdzenia. Z pomiędzy 
93,000 numerów w 5. klassie loteryi naszćj 
(włącznie z 4 wygranemi à 10,000 tal) wiel- 
kich wygranych tylko 10, tak, że w przecię- 
ciu na 9000 numerów jedna przypada wygra- 
na. W Wrocławiu rozkupują losów może 
przeszło 30,000, w Berlinie przeszło 35,000, 
a w miastach tych najcelniejsi kollektorowie 
10 — 12000 losów przedają. WW Poznaniu 
zaś dwaj kollektorowie z swymi podrzędnymi. 
kollektorami w mieście i po prowincyi tylko 
1000 losów zbywają. Jeżeli więc stosunku 
między liczbami losów i wygranćmi nie chce-- 
my znieść zupełnie, widoczną, że owi naj- 
celniejsi kollektorowie w przecięciu każdą 
razą jedną wielką wygraną odnieść muszą, 
podczas kiedy tutejsi dwaj kollektorowie tylko 
w 9 loteryjach jednóćj takiéj spodzie- 
wać się mogą. Ponieważ wszelako od lat 3, 
więc w 6 loteryjach, już dwa razy główna 
wygrana 10,000 tal. na Poznań przypadła, nie 
można więc słusznie twierdzić, że y miasto 
nasze miało być nieszczęśliwóm w loteryi! — 
Komuż w ogólności szczęście ma sprzyjać, 
czy kollektorowi czy téż grającemu? Jeżeli 
szczęście przywiązane do pierwszego, to Wszy- 
stkie losy jego wygrać powinny a w tym ra- 
zie rozumnićjby zrobił, gdyby sam losy swoje 
zatrzymał, nie zaś ich sprzedawał; jeżeli zaś 
do grającego, równo zapewne, gdzie losy 
swoje bierze. Zresztą co to owo domniema- 
ne szczęście albo nieszczęście pewnych miejse 
znaczy, najlepićj z tej wynika okoliczności, 
że z pomiędzy tylu tysięcy- graczów z Wiel- 
kiego Xięztwa Poznańskiego, co w Berlinie 
albo w Wrocławiu losy swoje kupują, do- 
tychczas ani jeden znaczną wygraną się nie 
cieszył, podczas kiedy na 1000 tutejszych gra- 
czów już dwa razy główna wygrana 10,000 
tal. — zapewne ku ich wielkićj radości — 
przypadła. Jeżeli yyięc gracz nie znajduje o- 
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sobliwszego powabu grać w kollekturze, któ: - 
rćj w. liczbie 10 — 12,000 losów zazwyczaj 
jedna znaczna wygrana udziałem się stać mu- 
si, rozumnićj zapewne działa, kiedy szczę- 
dząc kosztu pocztowego los swój w prowin- 
eyi kupuje, Gdyby tak wszyscy mieszkańcy 
rowineyi postąpić chcieli, skutkiemby tego 
yło, że zwiększony odbyt losów zwiększył- 
by tóż prawdopodobieństwo i nadzieję zna- 
eznych wygranych. Dawnićj gdy wielkie yyy- 
grane prawie zawsze tylko wielkich kollektur 
yły udziałem, rozumowanie podobne byłoby 
może mnićj stósownóm ; ale obecnie, -kiedy 
już w dwuch koterzjach wielkie kollektury nic 
zgoła nie skorzystały, nawet stosunkową ilo- 
ścią wygranych po 5, 2, albo nawet i jednego 
tysiąca talarów poszczycić się nie mogą, słu- 
sznie tak do naszćj publiczności się odzywa- 
- my: Kupujcie losy wasze w prowincyi i zwię- 
kszajcie tym sposobem odbyt! Oszczędzicie 
tak sobie porto, sprowadzicie więcćj wygra” 
nych i zostawicie pieniądze w prowincyi, 
Sapienti sat! j E X. Y. Z. 


` Podaje się niniejszćm do publicznćj wiado- 
mości, że Ur. Thelesphor Kierski w po- 
wiecie Mindaychodakin zamieszkały, i tegoż 
narzeczona Ur. Stanisława Philomena 
Koszutska z Ostrowa pod Dolskim, kon- 
traktem przedślubnym z dnia 17. Maja 1838, 
wspólność majątku i dorobku wyłączyli. 
zrem, dnia 17. Maja 1838. 

Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 
s |. OBWIESZCZENIE, 11% 


W następujących przed podpisaną Kommis: ; 


syą specyalną toczących się, a w części do 

przyjęcia recessu przygotowanych: sprawach 

urządzenia stósunków włościańskich, jako to: 

1) w sprawach regulacyjnych, ablucyjnych 

Z. podziału wspólności dóbr Zador, mia- 
nowicież 
Zador, 
„Roszkowa i 
Drozdzicy; 

2). w połączonćj: sprawie wspólności: 
Zador; i 
Piotrowa, 

Jarogniewic i 
Mikoszek ; 

3) w sprawach regulacyjnych, ablucyjnych 
i podziału wspólności dóbr starego Bojas 
nowa, mianowicie: 

Starego Bojanowa; 
Niełączkowa, 
Robaczyna, 
Sierpowa; . 

4) w sprawia regulacyjaćj i podziału współ- 
ności . 


5) w E -A aiaiga regolacyjnćj i podziału wspól- 
pos OBO wół, | 


++; s Koszanowa; 
SPARRA, regulacyjnej i podziału wspól 


ności 
Wielkiej Łęki; 
7) w sprawie ablucyjnej 
, Proszkowa; 
8) w sprawie regulacyjnćj, ablucyjnćj i po- 
działu wspólności 
Radomicka; 
9) w.sprawie regalacyj i podziału wspólności 
Piotrowa; i å 
10) w sprawie podziału wspólności miasta 
Szmigla, $ ; 
wszystkie w powiecie Kościańskim; 

11) w sprawach regulacyjnych ablucyi i robo. 

cizn „Laudemium* dziesięciny polnej 
i podziału wspólności włości, do dobr 
Ordynacyi Rydzyńskićj JO, Xiążęcia Sub. 
kowskiego należących, jako to: 
_ Małej Górki, 

Niemarzyna, 

Roszkowa, 

Rostępniewa, 

Rycżkowa, 
i Sobiałkowai o «ó 

< ¿> Karolinenthal; | 
12) w sprawie regulacyjnćj podziału wspólna 
ści i ablucyjnej 
Chociszewic i 
Pempowa, 
wszystkie w powiecie Krobskim; 

13) w sprawie ablucji :zaciągów naturaliów 
„i laudemitm Dębowej Łęki lub 
Geyersdorfi zciej części zwane,. 
„jako i w trzecićj części włości 

Ossowćjsieni lub 
'Róhrsdorff i 
14) w sprawie ablucyi robocizn, danin w na- 
turze i laudemium g 
w Ossowćjsieni lub. Röhradorf 2giéj 
części czyli 
w średnićm Röhrsdorff, 
wszystkie w Wschowskim powiecie, 
wzywają się niniejszóm wszyscy dotąd jeszcze 
nie „wezwani interessenci tych czynności, 
a w szczególności: : 
ad 2 i 3 z miejsca swego zamieszkania zu- 
pełnie nieznajomi sukcessorowie Urszuli 
z Prusimskich z pierwszego zamęścia Tur- 
nowej j adnigiago Alfonsowćj, mianowicie: 

X o > 

Włodzimierz, 
Artur, 

Józef, 
Alexander, 
Wincenty, 
Stanisław, 


6) 


| rodzeństwo Alfonso- 
wie, 
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ze względu na 
"iDrożdzice, nr 2 
aby się z swemi pretensyami w terminach 
w tej mierze wyznaczonych :. Fasli i 
a) dla włości do dóbr Zador nałeżących | 
b) dla Jarogniewic, Piotrowa, Mikoszek, ja- 
koi warunkowo Zador, —. 
c) ;dla dóbr starego Bojanowa i należących 
` do nich włości ; | aeie 
na dzień 9, Lipca m b, - 
d) dla Dłużyny,,. ) imisbsłą Ch 
e) dla Koszanoówa, Ì 
f)sdla Wielkiej Łęki, 


dobra Zadory, Roszkowo 


33% 


g) dla Proszkowa, maraszwnzw wana" If 


h) dla Radomicka, 
i) dla Piotrowa, 
%) dla Szmigla, ` 
TAF na Sdra KO Lipca r. b., À £ E 
dóbr Rydzyny i do mich nałeżących 


) dla ależ; 
 poptzednio wzmiankowanych włości, 
m) dla Chociszewic, i, : , sę” i 
100 Pempówa, E i O Ah 


ń) dla Dębowej Łęki lub... 
Geyeredorff zcićj części i 
Ossowejsieni lub Róhrsdorff 

11360 „g6i€j, części i: 

ô): dla Ossowejsieni lub ; 

Röhrsdorff 2giéj części także i 

Mittelrórsdorff zwanej, 

"'ma dzień 4. Lipca 183894 

w .biórze „podpisanćj. kasimi BOŚ 


36 : 

i y chólakj 
w Szmigla, zawsże przed południem od gmej 
do 1atćj godziny i pó południu 6d 3cićj do 
6tćj godziny w wyznaczonych terminach, „ce- 

j lem dopilnowania swych praw zgłosili, gdyż 

| w przeciwnym razie do' urządzonego działu 

f 


i przeciw tymże z żadnaemi zarzutami nie mo- 
l gliby być nadał sełuchanemi, ` 


Szmigiel, dnia 4. Kwietnia 1g38. == 


/ Królewska Kommissya Ś$pecyałna. 


A | « OBWIESZCZEŃN! > 

| Dobra Olszową Lit. B., położone w po- 
|wiścić 'Ostrzeszowskim, będą wydzierzawio- 
| ne najwięcćj dającejnu na trży po sobie idące 
łata, od Sw. Jana f. b. aż do 
1841., yy terminie | i 
e dnia 26. Czerwca r. b. 
_0 godzinie-4tćj po południu, w domu Towa- 
rzystywa kredytow ego. -~ 


4 
p 


į chęć ilay termin 2 osie ch. wzy wamy. na 


1 f 


| powyżśzy termin jaspe enient, iż ci tylko 
| przypuśzczeni będą:do licytacyi, którzy złożą 
| avientes bet Macy, a razie .po- 


. $ 


otrzeby udowodnią, iż warunkom dzierza- 
waym zadosyć uczynić mogą. 


aż warunkom dzierzawnym za 


| stósunków wyżćj.wymiedionych, nawet-w przy. 
padku gwćj straty, zastósować by się musieli. 


tegoż w roku- 


Wszystkich tedy * 


O warunkach dzierżawnych poinformować 
się można w += zę naszej, 750, © 
Z Poznań, par 0. Maja.1838... 


rekcya Prowincyalna; 


Ziemstwa. 


Pike nh E t 1 A 
_ Dobra Niegolewo, położone w powie- 
“cie Bukowskim, będą wydzierzawióne drogą 
publicznej. licytacyi Płueliciamo na trzy po 
sobie idące lata, od Św, Jana r. b. aż do te- 
802 w roku 1841., w terminie 
1 dnia. 27. Czerwca r. b. 
-© godzinie 4tćj po południu, w domu towa- 
rzystwa kredytowego. WE 
szystkich chęć dzierzawienia mających 
wzywamy na termin powyższy z tém nad- 
mienieniem, iż tylko ci przypuszczeni będą 
do licytacyi, którzy w gotowiźnie złożą kau- 
<cyą 500 tal., a w razie ST. udowodnią, 
osyć uczynić 
zi > i sàs * i ED 
Warunki dzierzawne mogą być przejrzane 
w Registraturze naszćj. ta g 
Poznań, dnia 2. Czerwca 1838. 
Dyrekcya Prowincyalna Zićmstwa. 


OBWIESZCZENIE. 

` Wysokićj szlachcie i posiedzicielom dóbr 
ziemskich mam zaszczyt- donieść niniejszćm, 
żem przybył. do, Poznania i sprowadził nie- 
jaką ilość machin dę rznięcia sieczki przeze- 
mnie: samego: sporządzonych bardzo celowi” 
odpowiadających, ma przegląd i sprzedaż, 
przyrzekając najumiarko wańsze ceny — pro- 
szę o łaskawe zamówienie. 
= Skład mój znajduje się w domu Rendańta 
Ziemstwa kredytowego Pana Vetter na Gro- 
bli Nr. 32., jest także jedna machina wysta- 

j || 


wiona w rynku podle wagi-miejskićj: f 
Poznań, dnia 5. Czerwca 1838, jS 
| Karól Freytag, 4 


robiący machiny do rznięcia sieczki, z Mu- 
$: skau z górnćj Luzacyi.. Ma 


7 T ORE lady do. sieczki ò CZte-K 
rech kosach i o jednej kó- i 
sie, młynki do szroty i mie- f 
lenia, machiny do miazgo- 2 
wania kartofli, jako też dogo- Ù 
dne młyńki konne, sąw zá- || 
pasie iq rzedają się W cenach umiarko- S 
wanych u < niem 
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3725 Takit sątexfinych 
éj loteryi. dostać można 
RA AG BATA ZAP IA 


Znany od wielu lat najzaszczytnićj fe 
Magazyn fortepianów i 
© C Jahna w Poznaniu E 

; w rynku Nr. 52., 

jest ciągle zaopatrzony dostatecznie KA 
instrumentami najnowszćj budowy, EX 
"wszelkie inne pięknością 1 pełnością fi 
tonu, ściśle obrachowaną klawiaturą S2 
i trwałością o wiele przewyższającemi, (4 
z należytą znajomością rzeczy podług [o 
własnego przekonania dobranemi tak 6X 
ze znanych najchlubnićj i w tutej- i 
szćm mięście + najlepszych: rę- ES 
kodzielni fortepianów w Wrocławiu, aS 
jako tóż. ze. swojćj właśnćj fabryki, EZ 
i udziela, jak wiadomo , wszelką ile [2% 
można gwarancyą, równie jak łatwość Fe 
wa wypłacie kupującym też instru- ER 
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“Płótno, bieliznę stołową; ręczniki tegoro- 
cznego bielenia poleca po najumiarkowańszćj 


cenie : A Oc K mid t 


w rynku Nr. 62. 
>" Poznań; dnia 1: Czeryyca 1838. 


i 
t 


WW niedzie 
przed południem. 


X. Wik. Borowicz 
- Kan, Jabczyński 


- Mans, Zejlandt | 

` “Prof, Prabucki 

= Mans. Kottusch |. 
- Prob Kamieński) 


s 


F| -S Wojciecha , > 4 «| 


= Prof, Prabucki 
-'Przeor Scholz 

- Pr. Dyniewicz 
perint. Fischer. 

à ] r astor -Friedrich 
WWV ewangelickim S. Piotra Kandydat Buchhole 
VY kościele garnizonowym§Past. dyw. Ahnet 


„telu; Saskim tu w Poznaniu widzieć można. 
lę dnia 40. Czerwca 1838. r. 
będą: mieli kazanie » 


po południu. 


Pre Urbanowicz |X. Prof. Bogedain 


OBWIESZCZENIE. | 
Role probostwa w Łeknie. przy Wągro- 
wcu,, od Św, Jana b. r. są do wydzierza- 
wienia. 
Wieś Cerekwica w powiecie Poznań- 
skim, 23 mili od Poznania, 13 mili od Warty 
ołożona, jest od Św. Jana 1838. r. na sześć 
ub trzy po sobie idące lata z wolnćj ręki do 
wydzierzawienia. O warunkach dzierzawy 
można się u podpisanego dowiedzićć. 
Rybno Radziminskie-pod Skokami, dnia 1. 
Czerwca 1838. 6 sgk 
J. Radziminski. 


Wina reńskie po '15 'sgr. do 
2 tal. 7 kwartową butelkę, do- 
bór win francuzkich, i węgier- 
skich, również świeży porter, 
poleca handel . . | 

J. Smakowskiego i Spółki 
w Poznaniu, w starym rynku 
Nr. 68.. 


na Garbarach. =: 


3 przodzie, stoi na przedanie u kowala lteintze 


Śwież 
i Spółka. i a ; 
Wełnę i barany z Dominium Karny w ho- 


Porter otrzymali A..Domara cki 


tygódnia od dnia 
7. „Czerwca. 1838. 


wzm aia aena aa 
| drodziło się | v umarło ślub 
chło- | dzie | płci -| zp | wałęło 


pców,.|-wczat. | męsk: hżeńsk. | P37" 


W. ciągu 1. aż.do l 


> 3 | 3 | 2 1 1 
= 1 | EP AHEP 4] 4 
w Sop 4 Posjomo] 4 
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- Wik, Borowicz ża ` 
Pastor: Friedrich f 8 A Ar | 2 2 
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